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KURPIE Z IELONE - O Ś R O D E K M A S O W E J PRODUKCJ I ELEMENTÓW WYSTROJU 

W S P Ó Ł C Z E S N Y C H WIEJSKICH WNĘTRZ MIESZKALNYCH 

Od d łuższego czasu obserwujemy na ws i zanikanie regional­
nego czy lokalnego charakteru w y p o s a ż e n i a p o m i e s z c z e ń miesz­
k a l n y c h w p o s z c z e g ó l n y c h regionach k ra ju . Ł ą c z y s ię to ściś le 
z procesem un i f i kac j i wie jsk ich w n ę t r z . Problemy te z r e s z t ą 
niejednokrotnie podnoszono w l i t e ra tu rze . 1 S p o r ą ro lę o d e g r a ł y 
w t y m procesio masowo rozprzestrzeniane w ostatnich dz ies ię ­
cioleciach na obszarze ca łego k r a j u malowane m a k a t k i , f i r a n k i 
i m a t y s ł o m i a n e . Jeden z n a j w i ę k s z y c h o ś r o d k ó w i c l i p r o d u k c j i 
r ozwiną ł s i ę na K u r p i a c h . 

Uprawian ie różnego rodzaju za jęć pozarolniczych ma w ś r ó d 
m i e s z k a ń c ó w Puszczy Zielonej d ł u g ą t r a d y c j ę i do niedawna 
p o z o s t a w a ł o kon iecznośc i ą , p o n i e w a ż w a r u n k i fizjograficzne 
w ogóle , a zwłaszcza niska j a k o ś ć gleb, p rzy w z r a s t a j ą c y m zalud­
n ien iu u n i e m o ż l i w i a ł y u t rzymanie s ię t y l k o z gospodarki rolno-
-hodowlanej . 2 

N a gruncie prowadzonej t u od dawna p rodukc j i p ł ó t n a na 
s p r z e d a ż r o z w i n ą ł s i ę w czasie okupac j i w y r ó b w e ł n i a n y c h sa­
m o d z i a ł ó w ubran iowych i prawdopodobnio już w ó w c z a s — 
f i ranek s ia tkowych , a w k r ó t c e po ostatniej wojnie — malowanie 
maka t ek . 

W y k o n y w a n o sporadycznie jeszcze teraz siatkowe f i r a n k i 
n a j w i ę k s z y p o p y t m i a ł y w ł a t a c h p i ę ć d z i e s i ą t y c h . W y r o b e m ich 
w t y m czasio t r u d n i ł o s ię d u ż o osób , nieraz ca ło rodziny . Częs to 
b y ł y p r z y p a d k i za t rudniania p rzy wyrobie f iranek m a ł y c h dzieci , 
co w z b u d z a ł o n i e p o k ó j i zna laz ło nawet o d d ź w i ę k w prasie: 
, ,Przy mechanicznej, og łup ia jące j i obezwładn i a j ące j pracy 
przewlekania b a w e ł n i a n e j n i t k i od g w o ź d z i k a do g w o ź d z i k a 
ślęczą dzieci j uż od p i ą t e g o r o k u ż y c i a . Ś lęczą od rana do p ó ź n e j 

nocy p rzy k o p c ą c e j lampie naftowej (...) w ł a ś n i e dzieci są w y r y ­
wane n io t y l k o szko ło , ale i wyrywane z k r ę g u normalnego, na­
leżnego dziocku ż y c i a . Zrezygnowano są te n ieszczęś l iwe dzieci 
i p r z e ś w i a d c z o n e , żo t a k j uż b y ć m u s i . . . " 3 W y r ó b f i ranek jest 
n iezbyt skompl ikowany , potrzeba do tego t y l k o d u ż e j drewnianej 
r a m y z r ó w n o n a b i t y m i g w o ź d z i k a m i , na k t ó r e napina s i ę o s n o w ę 
t w o r z ą c t y m s k o ś n ą k r a t ę . K a ż d e s k r z y ż o w a n i e n i t e k n a l e ż y 
n a s t ę p n i e p r z e w i ą z a ć węze łk iem. N i e r o b i l i tego mnie j uczciwi 
wykonawcy , przez co f i ranka t aka po p ie rwszym p r a n i u b y ł a 
do wyrzucenia . N a nakrochmalonej siatce d u ż y m i ś c i e g a m i 
wyszywano proste kwia towe wzory . F i r a n k i robiono p o c z ą t k o w o 
z n i c i ln ianych , późn ie j b a w e ł n i a n y c h . W y t w ó r c a , k t ó r y m i a ł 
dwie r amy , m ó g ł w c i ą g u jednogo dnia z r o b i ć dwie f i r a n k i (sta­
n o w i ą c e komple t do jednego okna) . Możl iwość nabycia f i ranek 
w sklepach u s p o ł e c z n i o n y c h s p o w o d o w a ł a spadek p o p y t u , zaczę­
ło więc z a n i k a ć ich wytwarzanie . Pod koniec la t 70-tych z n ó w 
zaczę to s ię t y m z a j m o w a ć , ale na bardzo m a ł ą s k a l ę , np . we ws i 
Wolkowe r o b i f i r a n k i jedna rodz ina . 

We wsiach kurp iowskich równoleg le z f i r a n k a m i wyrab iano 
m a k a t k i . Malowano je z reguły^ na szarym, s z t y w n y m p ł ó t n i o 
k r a w i e c k i m sze rokośc i ok. 70 cm. C i ę t o je na k a w a ł k i d ługośc i 
160—200 cm. P rzy pomocy t e k t u r o w y c h s z a b l o n ó w zwanych 
czasem „ m o d y " ( i l . 4) rysowano o ł ó w k i e m elementy f iguralne, 
po czym n a k ł a d a n o poszczegó lne k o l o r y . K w i a t y , r o ś l i n y , drzewa 
malowano o d r ę c z n i e f a rbami ś c i e n n y m i r o z r o b i o n y m i w k l e j u 
s to larskim. D l a nadania t y m fa rbom intensywnego k o l o r u do­
dawano b a r w n i k ó w do t k a n i n , t zw . „ s u k i e n n y c h " , dość drogich, 
stosowanych w i ę c t y l k o jako domieszka, aby nie p o d n o s i ć kosz­
t ó w w ł a s n y c h p rodukc j i . N i e k t ó r e wykonawczynie u z u p e ł n i a ł y 

I L 1. Maka tka Jelenie, Zahiczno k . Nowego Targu 
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I I . 2, 3. Eugenia Welk przy pracy. D ą b r o w a к . M y s z y ń c a 

m a l a t u r ę s r e b r n ą f a rbą — t a k w y k o ń c z o n e m a k a t k i u z y s k i w a ł y 
nieco w y ż s z ą c e n ę . Okresowo c a ł y dom w y t w ó r c y maka tek za­
m i e n i a ł s ię w p r a c o w n i ę . Eugenia W e l k np . m a l o w a ł a w kuchn i 
na d w ó c h d ł u g i c h s t o ł a c h ( i l . 2,3). Z w y k l e p r z y g o t o w y w a ł a 
c a ł ą s e r i ę jednego wzoru . Po narysowaniu z p o m o c ą szablonu 
g ł ó w n y c h postaci n a k ł a d a ł a kolejno poszczegó lne ko lo ry w całe j 
p a r t i i makatek . N i e d o k o ń c z o n e i gotowe m a k a t k i r o z k ł a d a n o 
do suszenia na s t o ł a c h , ł ó ż k a c h i p o d ł o d z e we wszystkich izbach. 

D o t e m a t ó w najczęśc ie j powtarzanych na maka tkach na­
l eża ły pawie, jelenie, ł a b ę d z i e , „ l a l k i " czy l i baletnice. Czerwony 
K a p t u r e k z w i l k i e m oraz a n i o ł y ; rzadziej malowano np. sceny 
z g ó r a l a m i . M a l a t u r ę komponowano na ogó ł symetrycznie, 
w odbic iu lus t rzanym umieszczano dwie postacie g łówne , a nas­
t ę p n i e elementy u z u p e ł n i a j ą c e . I t ak np . w częs to w y s t ę p u j ą c e j 
kompozyc j i z „ l a l k a m i " w z g l ę d n i e z „ b a l e t n i c a m i " ( i l . 8 — I I ) , 
są to dwie schematyczne f i g u r k i kobiece we w d z i ę c z n y c h , w za­
mierzen iu autora, pozach tanecznych, z w y k ł o w k r ó t k i c h k r y -
no l inkach , t r z y m a j ą c e parasolk i . Szczegóły s t ro ju p o d k r e ś l o n e 
są p r o s t y m i ś r o d k a m i , ale w t a k i s p o s ó b , że s p r a w i a j ą w r a ż e n i e 
w y s t a w n o ś c i i bogactwa. T ło dla tancerek s t a n o w i ą bądź same 
k w i a t y , b ą d ź też fantazyjne drzewa p r z y b i e r a j ą c e czasem p o s t a ć 
p a l m lub b r z ó z . Tak samo komponowano są sceny z p a w i a m i , 
ł a b ę d z i a m i i j e len iami , p r zy czym p t a k i zawsze s ą zwróć me do 
siebie g ł o w a m i , podczas gdy jelenie czasem w y s t ę p u j ą t a k ż e 
o d w r ó c o n e . N a osi kompozyc j i z a n i o ł a m i umieszczano k i e l i ch 
lub serce, elementy z w i ą z a n e z s y m b o l i k ą c h r z e ś c i j a ń s k ą . T y l k o 
t en rodzaj makatek opatrywano czasem napisami-cy ta tami 
z m o d l i t w cło a n i o ł a s t r ó ż a ( i l . 6). W s z t a f a ż u z k w i a t ó w i drzew 
w y s t ę p o w a ł a rów n i eż dziewczyna z w i l k i e m ( i l . 5). M i m o , że 
nazywano t ę s cenę „ C z e r w o n y m K a p t u r k i e m " nie zawsze m o g ł a 
ona b y ć zupe łn i e jasna dla odbiorcy zo w z g l ę d u na brak typo­
w y c h a t r y b u t ó w . 

N i e k t ó r e m a l a r k i m i e w a ł y szerszy zestaw w z o r ó w . N p . 
jodna z najbardziej cenionych — Eugenia. W e l k w D ą b r o w i e 
k . M y s z y ń c a — o p r ó c z wszys tk ich w y m i e n i o n y c h w y ż e j t e m a t ó w 
m a l o w a ł a jeszcze „ r o d z i n k ę " — ezy l i s tadko jeleni z d z i e w c z y n ą 
t r z y m a j ą c ą jednego z n i ch za szyję , „ g ó r a l i " c z y l i górale, z w i l ­
k i e m i jeleniem a t a k ż e „ m a ł e a n i o ł k i " t j . k o m p o z y c j ę z k i e l i ­

chem p o ś r o d k u , w k t ó r e j zamiast d w ó c h a n i o ł ó w w d ł u g i c h 
sukniach w y s t ę p o w a ł y m a ł e , f ruwa jące a n i o ł k i w przepaskach 
b iodrowych . N a k u r p i o w s k i c h maka tkach m o ż n a t e ż s p o t k a ć 
p r z y k ł a d y swobodnego zestawiania r ó ż n y c h postaci , np . tancerka 
w y s t ę p u j e w towarzys twie d w ó c h p a w i ( i l . 10), dwa „ C z e r w o n e 
K a p t u r k i " p o d z i w i a j ą p ł y w a j ą c e ł a b ę d z i e ( i l . 12), na innej w i l k 
p r z y s ł u c h u j e s i ę m e l o d i i wygrywane j przez g ó r a l a s i edzącego pod 
p a l m ą ( i l . 15). Same k w i a t y bardzo rzadko s t a n o w i ł y g ł ó w n y 
temat d u ż y c h makatek, natomiast buk i e ty lub kosze z k w i a t a m i 
malowano na m a ł y c h , kwadra towych maka tkach , w y k o r z y ­
s tu j ąc w ten s p o s ó b resztki k t ó r o p o z o s t a w a ł y po podzieleniu 
p ł ó t n a . 

M a k a t k i b y ł y bardzo tanie , ż e b y w i ę c na i ch p r o d u k c j i za­
r o b i ć , 4 trzeba b y ł o m a l o w a ć m o ż l i w i e szybko, s t a r a j ą c s i ę jedno­
cześnie aby w y g l ą d a ł y efektownie i p o d o b a ł y s ię odbiorcom. 
Na jwięce j s tarania p r z y k ł a d a n o do opracowania postaci cen­
t r a lnych , w y d o b y w a j ą c zarysy twarzy , szczegóły s t ro ju , nato­
miast m o t y w y uzupe łn i a j ące malowano szerokimi p o c i ą g n i ę c i a m i 
p ę d z l a , a wiele malarek ca łe f ragmenty, z w ł a s z c z a drzewa, 
zaznacza ło przez odbijanie p l am prawie suchym p ę d z l e m . Częs to 
stosowano jasne b l i k i . E l emon ty umieszczone w t le nie t w o r z ą 
w zasadzie okreś lonego p e j z a ż u , a t y l k o m a j ą na celu w y p e ł n i e n i e 
i wzbogaconie drzew. Niemnie j jednak w y s t ę p u j ą t u f ragmenty 
z a g a j n i k ó w l u b l a sów, czasem s łońce , jeziorko lub po tok . Nie ­
k i e d y pot raktowane b y w a j ą szczególn ie ciekawie, j ak np . s t r umyk 
na niepodpisanej, zapewne jednak na K u r p i a c h wykonanej 
makatce, znalezionej w Bydgosk iem ( i l . 14). 

Obecnie, k i edy produkcja makatek już od k i l k u l a t z o s t a ł a 
zarzucona, n ie s p o s ó b u s t a l i ć k t o i gdzie na K u r p i a c h w y r ó b ten 
z a p o c z ą t k o w a ł , j a k r ó w n i e ż w j a k i s p o s ó b z o s t a ł wprowadzony 
i n a s t ę p n i e zun i f ikowany zestaw tematyczny t y c h makatek . 
Wiele w y s t ę p u j ą c y c h t u t a j t e m a t ó w znanych jest z ma.katek 
produkowanych w i n n y c h o ś r o d k a c h , n a l e ż ą do n i ch jelenie, 
pawie, sceny z a n i o ł a m i . B y ć m o ż e na t a m t y c h wzorach o p i e r a ł y 
s i ę kurp iowskie m a l a r k i , jednak z n a l a z ł y ono w ła sne r o z w i ą z a n i e 
t e m a t ó w . P i e r w o w z ó r dla tancerek s t a n o w i ć m o g ł y np. gipsowe 
f i g u r k i sprzedawane na odpustach, z i n n y c h bowiem t e r e n ó w 
makatek tego t ema tu n ie znamy. 
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M i m o tego, że w okresie prosper i ty na K u r p i a c h m a k a t k i 
w y k o n y w a ł y d z i e s i ą t k i kobie t o r ó ż n y c h zdo lnośc i ach , m a j ą one 
w s p ó l n e cechy, p o z w a l a j ą c e na i ch r o z r ó ż n i e n i e . S k ł a d a j ą s i ę 
na to z a r ó w n o elementy t echn ik i i k o l o r y s t y k i , jak i cechy s ty lo­
we. N a w s p ó l n y s t y l ku rp iowsk ich maka tek m i a ł o w p ł y w sku­
pienie duże j i lości w y t w ó r c z y ń na stosunkowo n i e w i e l k i m obsza­
rze. Ciągło k o n t a k t y m u s i a ł y p o w o d o w a ć bezwiedne z a p o ż y ­
czenia, a m i a ł y miejsce i ś w i a d o m e , c h o ć b y poprzez wzajemne 
przekazywanie sobie s z a b l o n ó w do przerysowania. 

Z niojasnych w s k a z a ń , k t ó r y c h nie u d a ł o s ię z w e r y f i k o w a ć , 
w y n i k a , że na K u r p i a c h prawdopodobnie na jwcześn ie j r o z p o c z ę t o 
w y r ó b maka tek w okolicach Ł o m ż y . Natomias t we wsi D ą b r o w y 
k . M y s z y ń c a , gdzie r o z w i n ą ł s i ę jeden z p r ężn i e j s zych o ś r o d k ó w 
p rodukc j i makatek , przypuszczalnie j ako jedna z pierwszych 
zaczę ła je m a l o w a ć niejaka Murachowa, nieco p ó ź n i e j z a ś Ste­
fania B i a ł k o w a . W y r ó b makatek szybko się r o z p o w s z e c h n i ł 
i w e d ł u g o p i n i i samych malarek wykonywano je „ w k a ż d y m 
d o m u " , choc iaż pierwsze m a l a r k i p i ln i e s t r zeg ły tajemnic techni­
k i . W ś r ó d w y t w ó r c z y ń w tej ws i szczególn ie w y r ó ż n i a ł y s ię 
siostry J ę d r z e j c z y k , a w ś r ó d n i ch wspomniana j uż Eugenia W e l k 
ur . w 1939 r. W y r o b y i c h u w a ż a n o za ł adn ie j s ze i staranniej 
wykonane o d innych . D r u g i m o ś r o d k i e m p rodukc j i makatek b y ł 
Stary Myszyniec, w k t ó r y m czołową ro lę o d g r y w a ł a W ł a d y s ł a w a 
Brodz ik . M a k a t k i wytwarzano t a k ż e , c h o ć w mniojszej i lośc i , 
we w s i W Tolkowe. Znane są m a k a t k i Genowefy Z a t r y b i W i e s ł a w y 
W y r ą b e k z a m i e s z k a ł y c h w Os t ro ł ęce . 

Obok najpopularniejszych malowanych na s z t y w n y m p łó t ­
nie, malowano r ó w n i e ż m a k a t k i na podszewkowym czarnym 
a t ł a s i e . P r z e w a ż a ł a w n i c h t ema tyka re l ig i jna . Jeden z w y k o ­
n a w c ó w , Franciszek P ł o c h a r c z y k ze Starego M y s z y ń c a m a l o w a ł 
ok . 1965 r . dwa t e m a t y : Chrystusa z A p o s t o ł a m i w ł o d z i i św. 
R o d z i n ę z J ó z e f e m c ieś lą , i n s p i r u j ą c s i ę obrazami, k t ó r e m i a ł 
u siebie w domu. 

We w n ę t r z a c h „ b a r d z i e j eleganckich" z n a j d o w a ł y zasto­
sowanie „ d y w a n y " malowane na f lane l i , d u ż e , na ca ł ą ś c i a n ę . 
Umieszczano je z r e g u ł y nad tapczanami, wersa lkami , a wcześn ie j 
nad z s u n i ę t y m i m a ł ż e ń s k i m i ł ó ż k a m i ( i l . 16). R ó w n i e ż i te 
d y w a n y robiono we wsiach kurp iowsk ich . W y k o n u j ą c a jo od 
1962 r . Abramowiczowa z M y s z y ń c a c h c ą c u z y s k a ć szablony 
z a k u p i ł a jeden t a k i d y w a n na ta rgu , po c z y m na jego podstawie 
w y c i ę ł a sobie pierwszy komple t s zab lonów s k ł a d a j ą c y s i ę z sied­
m i u częśc i , po jednej na k a ż d y potrzebny kolor . W e d ł u g jej 
in formac j i wcześn ie j dywany t ak ie wyrab iano w okolicach 
Ł o m ż y , m . i n . we w s i Ł y s e . 

Malowane m a k a t k i j a ko element u p i ę k s z a j ą c y w n ę t r z e zna­
laz ły p o w s z e c h n ą a p r o b a t ę w ś r ó d m i e s z k a ń c ó w w s i , ale nie 
t y l k o . ' Zjawisko n ie ogranicza s i ę z r e s z t ą do naszego k r a j u , 
m a k a t k i w y s t ę p o w a ł y bowiem wcześnie j w Z w i ą z k u Radz ieck im, 6 

s t ą d z n a j d o w a ł y s i ę n p . w d o b y t k u r e p a t r i a n t ó w „ z z a B u g a " 
osiedlanych na Ziemiach Odzyskanych, 7 notowano je t e ż na 
W ę g r z e c h . 8 W Polsce, w la tach 60-ych n ie b y ł o chyba z a k ą t k a 
k ra ju , gdzie nie z n a l a z ł o b y s i ę tego w y t w o r u . 

M i m o , że na K u r p i a c h , podobnie j a k w ca łe j Polsce m a k a t k i 
c i e szy ły s ię uznaniem, nie zawsze m o ż n a je b y ł o zna leźć w do­
mach w y k o n a w c z y ń . M a l a r k i py tane o swó j stosunek do makatek 
w ogóle , czy do p o s z c z e g ó l n y c h w z o r ó w nie k r y ł y swego handlo­
wego nastawienia. Stwierdzenie „ d l a mnie o b o j ę t n o , by le ludzie 
chciel i b r a ć " nie b y ł o odosobnione i w y r a ź n i e okreś la ło charakter 
te j t w ó r c z o ś c i , czy raczej, w t y m ś w i e t l e , j uż w y t w ó r c z o ś c i . 

Z p o c z ą t k i e m la t 70-tych z a ł a m a ł a s i ę masowa produkcja 
maka tok . W y t w ó r c z y n i e p o d a j ą r ó ż n e p rzyczyny , w ś r ó d k t ó r y c h 
na jczęśc ie j w y m i e n i a j ą podniesienie ceny sztywnego p ł ó t n a , nic 
jednak n ie m ó w i ą o spadku zainteresowania, m i j a n i u mody i t p . 
Zof ia L i s ze ws i D ą b r o w y p o w i e d z i a ł a nawet : „ M o d a na m a k a t k i 
m o g ł a b y b y ć i d z i ś , ale j a k s z t y w n i k p o d r o ż a ł przestano malo­
w a ć " . Cena sztywnego p ł ó t n a r z e c z y w i ś c i e wz ros ł a w t y m czasie 
k i l k a k r o t n i e , p r z e k r a c z a j ą c w k o ń c u cenę u s t a l o n ą d la g o t o w y c h 
makatek, więo i ch produkcja i s to tn ie p r z e s t a ł a s i ę o p ł a c a ć . W T y-

I I . 4. Szablony uzyskane od G. L i s z D ą b r ó w k . M y s z y ń c a 
— la lka , Czerwony Kap tu rek , w i l k 
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I I . 5. M a k a t k i na Bazarze R ó ż y c k i e g o , Warszawa 1964 r. 

daje s i ę jednak, że wzrostu cen surowca n ie m o ż n a t r a k t o w a ć 
jako jedynego powodu zan iku makatek . Gdyby bowiem nadal 
c ieszy ły s ię one szerokim uznaniem o d b i o r c ó w , nawot znaczne 
podniesienie ceny nie powinno b y ł o o d b i ć s i ę na popycie. U w a ż a ­
m y , ż e w t y m czasie zaczę ła j uż p r z e m i j a ć moda na m a k a t k i , 
a j e d n y m z i ch s u b s t y t u t ó w s t a ł y s i ę s ł o m i a n e m a t y . 

W y l a n s o w a ł a je Cepelia w la tach 50-tych jako element 
w y s t r o j u w n ę t r z a i z r o b i ł y one z a w r o t n ą k a r i e r ę w mieszkaniach 
miejskich, gdzie w pewnym okresie s t a n o w i ł y nawet w y k ł a d n i k 
nowoczesnośc i i dobrego smaku właśc ic ie l i . Stosuje s ię je z r e sz t ą 
dość powszechnie do teraz. Mnie j więcej w 20 la t s ł o m i a n e m a t y 
zaczę ły p r z y j m o w a ć s i ę w nowocześn i e j s zych w n ę t r z a c h wie jskich , 
ale w formie wzbogaconej l i s t ewkami , wypalaniem, a częs to 
i b a r w ą . Dekoracja z m i e n i ł a charakter m a t y , k t ó r a w s w y m za­
łożen iu m i a ł a dz i a ł ać g łównie swą p r o s t o t ą . Wydaje s i ę jednak, 
że właśn ie na skutek tego wzbogacania s t a l ą s i ę b l iższa gustom 
wiejskich o d b i o r c ó w . M a t y są obecnie na ws i modne, ludzie, 
k t ó r z y p r a g n ą m i e ć „ n o w o c z e ś n i e " u r z ą d z o n e mieszkanie wie­
sza ją je nad wersa lkami , s t o s u j ą je r ó w n i e ż m ł o d z i p rzy urzą­
dzaniu swych p o k o i i k ą c i k ó w ( i l . 17, 18). 

N a K u r p i a c h w y r ó b m a t s ł o m i a n y c h r o z w i n ą ł s ię szczególn ie 
we ws iach : Jazgarka, W y k r o t , K r y s i a k i . M a t y te charakteryzuje 
bogaty wypa lany ornament. Uzyskuje s i ę go w ten s p o s ó b , że na 
elektryczne że l azko do prasowania n a k ł a d a s i ę s p e c j a l n ą meta­
l o w ą s t o p k ę , na k t ó r e j w y r y t y jest ornament. Wypa lan ie jest 
o p e r a c j ą t r u d n ą i wymaga pewnej z r ę c z n o ś c i , p o n i e w a ż n a l e ż y 
u w a ż a ć , aby nie p r z e p a l i ć s ł o m y i n i c i . W wyrob ie meta lowych 
stopek w y s p e c j a l i z o w a ł o s i ę k i l k u m ę ż c z y z n np . J ó z e f M r ó w k a 
z K r y s i a k ó w , Chrostek z L i p e k , J a n Zawro tny z W y k r o t u . 
Ten os ta tn i p o c z ą t k o w o ż m u d n i e w y k u w a ł ornament d ł u t k i e m 
w p ł y t c e a luminiowej p ó ź n i e j zaś n a u c z y ł s ię t e c h n i k i odlewania 
w p iasku fo rmie r sk im, za co z a p ł a c i ł dość z n a c z n ą s u m ę pie­
n i ę d z y . O d t ą d wytwarzanie p ł y t e k s t a ł o s i ę jego d o d a t k o w y m 
z a j ę c i e m ; z a s y p a ł n i m i — j a k t w i e r d z i — oko l i cę w p romien iu 
k i l k u n a s t u k i l o m e t r ó w . W y r a b i a on dwa rodzaje p ł y t e k , w ą s k i e 
do wypalania l i s tewek oraz szerokie do wypalan ia s ł o m y . W z ó r 
na l i s tewkach, c z y l i „ l a z g a c h " wypala s i ę przed zrobieniem 
m a t y , zaś na s łomie j uż po jej u t k a n i u . Mocno rozgrzano p ł y t k i 
p r z y k ł a d a s i ę do lazg na d ł u ż e j , dlatego z u ż y w a j ą s ię po 2—3 
latach, natomiast p ł y t k i szerokie są zdaniem informatora „wiecz ­
ne". N a w i ę k s z y c h p ł y t k a c h umieszczany bywa na ogół m o t y w 
r o ś l i n n y , p r z e w a ż n i e g a ł ą z k a z k w i a t k i e m lub ptaszkiem. Rza­
dziej zdarza s i ę t u t a j ornament geometryczny komponowany 
potem w szlaku r a m u j ą c y m m a k a t k ę , zwanym „ k o r o n a " ( i l . 23). 
N a w ą s k i c h p ł y t k a c h w y s t ę p u j ą zgeometryzowane wzory roś l in ­
ne ł u b czysto geometryczne ( i l . 20). Ustalenie autors twa poszcze­
g ó l n y c h m o t y w ó w m o ż l i w e jest t y l k o w niel icznych p rzypad­
kach, wykonawcy p ł y t e k k o p i u j ą bowiem wzory b ę d ą c e j u ż 
w obiegu, albo t eż o p i e r a j ą s i ę na n i ch . Wspomniany Jan Za­
w r o t n y albo samodzielnie szkicuje a n a s t ę p n i e r z e ź b i w drzewie 
model do odlewania, albo t eż jako model t r ak tu j e p ł y t k ę , w y ­
k o n a n ą przez k o g o ś innego, d o s t a r c z o n ą na wzó r przez k l i en ta . 

H a n d e l o m a w i a n y m i t o w a r a m i s tanowi na r ó w n i z r ę k o ­
dzie ln ic twem źródło doda tkowych z y s k ó w . Czasami sami w y ­
t w ó r c y zajmowali s ię j e d n o c z e ś n i e zbytem swoich ł u b swoich 
i cudzych w y r o b ó w , na ogół jednak w handlu spec ja l i zu ją s ię 
ludzie spoza tego grona. D o m i n u j ą c ą f o r m ą s p r z e d a ż y jest handel 
d o m o k r ą ż n y , przy czym zwykle hand la rk i t r z y m a ł y s i ę ustalo­
nych tras, gdzie k o r z y s t a ł y z t y c h samych p u n k t ó w noclegowych 
i o d b i e r a ł y wys ł ane wcześn ie j na poste restante paczk i z towarem. 
Listonosz ze Starego M y s z y ń c a (sam m a l o w a ł n i e g d y ś m a k a t k i ) 
wspomina, że w d n i targowe poczta w M y s z y ń c u p r z y j m o w a ł a 
po 400 t ak ich paczek. Kurp iowscy handlarze s w ą d z i a ł a l n o ś c i ą 
obejmowali ca ły k ra j , p rzy t y m , j a k m ó w i o n o , specjalizowali s ię 
w trasach. Tak np. jedna z naszych r o z m ó w c z y ń c h ę t n i e w r a c a ł a 
w swoje s t rony rodzinne „ z a W a r s z a w ę " (czy l i w okolice R y k , 
D ę b l i n a , P u ł a w , Kurowa) inne j eźdz i ły „ n a z a c h ó d " (w okolice 
Nowej Sol i , K o ż u c h o w a , Ż a r ó w , Ż a g a n i a , za Głogów i Leszno). 
W y j e ż d ż a ł y z domu na k i l k a l ub k i l k a n a ś c i e d n i , aż do wyczer­
pania zapasu t owaru . D o j e ż d ż a ł y kole ją , potem szły pieszo po 
wsiach, nie omi ja j ąc t a r g ó w . Handlowano b ą d ź j e d n y m t y l k o 
rodzajem w y r o b ó w (np. same m a k a t k i ) , b ą d ź też poszerzano 
asor tyment o t ł oczone obrazki , s ł o m i a n e m a t y , c h o d n i k i zc 
szmat i t p . 

N i e wszystkie tematy m i a ł y jednakowe powodzenie. Za­
leżało to od wieku , p ł c i , u p o d o b a ń n a b y w c ó w , a t a k ż e od w a l o r ó w 
estetycznych m a k a t k i . „ S t a r s z e kob ie ty a n i o ł y b r a ł y , a m ł o d e 

M a k a t k i : i l . 6. Anioły, w y k . G. Za t ryb , O s t r o ł ę k a ; i l . 7, 8 w y k . D . Ś n i a d a ł a , O s t r o ł ę k a ; i l . 9, 10. W y k . Eugenia W e l k , D ą b r o w y ; i l . 11. 
Lalki z K o m a ń c z y k . Sanoka; i l . 12. Maka tka prawdopodobnie kurp iowska ; i l . 13. Maka tka z D ą b r o w y k . Siemiatycz; i l . 14. Maka tka 

z Mierucina k . Sępó lna K r a j . ; i l . 15. Maka tka z Żel i s ławiczek k . Włoszczowej 
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. 19. Sp rzedaż mat i c h o d n i k ó w w M y s z y ń c u ; i l . 20. Stoisko z m a t a m i i m a k a t k a m i 
k u r p i o w s k i m i , ta rg w Wyszkowie , 1974 r . 



k a p t u r k i , gó ra l e , baletnice t eż c h ę t n i e . . . jelenie m a ł o , bo d u ż e 
brzuchy m i a ł y " ( i l . 1). R u t y n a p o z w a l a ł a na ocenianie po­
tencjalnych k l i e n t ó w i zaoferowanie właśc iwego tematu . W 
z w i ą z k u z popytem na poszczególne sceny handlarze odpowiednio 
k s z t a ł t o w a l i swoje z a m ó w i o n i a u wytwórców^. 

W latach ostatnich w n i e k t ó r y c h kurp iowsk ich wsiach w i d a ć 
w y r a ź n y upadek z a r ó w n o w y t w ó r c z o ś c i j a k i handlu . W p ł y w na 
t o m a j ą , p rócz przedstawionych j uż p rzyczyn , t a k ż o propago­
wanie i wprowadzanie nowych f o r m gospodarowania, g łównie 
kont raktowane uprawy l n u i t y t o n i u oraz specjalistyczna hodowla 
b y d ł a , p r z y n o s z ą c e spory zysk i z a j m u j ą c e wielo czasu. Coraz 
toż mnie j jest m ł o d y c h ludz i , k t ó r z y by s ię za ję l i r ę k o d z i e ł o m 
czy handlem. W o l ą s z u k a ć pracy poza w s i ą 
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